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Śmieci w górę
Podczas nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej Wałcza 
13 maja większością głosów podjęto uchwałę w spra-
wie wzrostu cen za wywóz odpadów. Temat był porusza-
ny wielokrotnie, do tej pory radni byli przeciwko.
Po raz kolejny sesja odbyła się on-li-
ne, obecni byli wszyscy radni.
Przypomnijmy, nowe przepisy wpro-
wadziły obowiązek selektywnej 
zbiórki odpadów. Nie ma już do-
wolności i dwóch stawek za śmieci 
zmieszane i zbierane w sposób se-
lektywny. Obowiązuje jedna stawka 
oraz rodzaj kary za brak segregacji, 
co ma zwiększyć wskaźniki selek-
tywnej zbiórki. Taka kara może być 
czterokrotnie wyższa niż stawka za 
śmieci zbierane w sposób selektyw-
ny, w Wałczu zdecydowano się jed-
nak na dwukrotność. Każda osoba 
zamieszkująca dane gospodarstwo 
domowe będzie płacić teraz 35 zło-
tych. Podwyższona stawka za śmieci, 
które nie mogą być zbierane w sposób 
selektywny, wynosi 70 zł od osoby. 
33 zł zapłacą mieszkańcy domków 

jednorodzinnych, którzy kompostują 
odpady biodegradowalne. Miasto na 
wniosek radnych - choć jego realiza-
cja według części rajców jest nieuda-
na - przedstawili także propozycję do-
finansowania dla osób o najniższych 
dochodach (100 proc. kryterium do-
chodowego wskazanego w ustawie, 
czyli 528 zł/osobę w rodzinie, 701 zł 
dla osoby samotnej) zapłacą 25 zł za-
miast 35 za osobę w rodzinie. Według 
wiceburmistrza Adama Biernackiego 
to kryterium spełnia około 1200 osób. 
Jako pierwszy zabrał głos radny 
Piotr Romanowski, który mówił 
o możliwościach gminy w zakresie 
ograniczenia liczby odpadów i ich 
zagospodarowania, m.in. samodziel-
nego odbierania części odpadów 
biodegradowalnych i ich zagospo-
darowania, zorganizowania miejsca, 

w którym można zostawiać zepsute 
sprzęty RTV, AGD, z których będą 
mogli korzystać potrzebujący miesz-

kańcy. Zwrócił też uwagę na to, że nie 
ma kontroli nad ilością śmieci odbie-
ranych przez firmę.
- Miasto bazuje na tym, jakie dane 
poda firma - mówił radny. - Żeby się 
nie okazało, że płacimy kilka razy 
więcej, bo za mieszkańców, którzy za 
śmieci nie płacą i płacimy za śmieci, 
których nie produkujemy, bo opiera-
my się na danych wykonawcy usługi.
- Nie można zwalać kosztów swojej 
nieudolności i braku decyzyjności 
na mieszkańców naszego miasta, 
a radnych czynić winnymi za swoje 
nieprzemyślane decyzje. Kierownic-
two miasta popełniło wiele błędów, 
poczynając od zwłoki z przetargami 
i stratą cennego czasu, poprzez brak 
konsekwencji w dialogach technicz-
nych z firmami, o ile w ogóle takie 
się odbyły, aż po brak należytej dba-
łości o budżet miasta - grzmiała radna 
Anna Ogonowska.

- Chciałem zauważyć, że to nie jest 
końcowa kwota, do tego będziemy 
musieli doliczyć jeszcze koszt my-
cia pojemników, za co zapłacić będą 
musiały zapłacić wspólnoty. Jak ktoś 
nam podrzuci śmieci do altany, rów-
nież będzie musiała zapłacić wspól-
nota - dodał radny Tadeusz Gnojew-
ski.
Wiceburmistrz Adam Biernacki od-
powiadając na pytania radnych zwró-
cił uwagę, że kosztami odbioru śmieci 
powinno się obarczyć producentów 
danych produktów. Stwierdził, że 
rząd powinien wypracować rozwiąza-
nia, które spowodują odpowiedzial-
ność producenta za opakowanie, któ-
re stanie się w końcu odpadem.
- Sytuacja jest trudna, jestem zdecy-
dowanie przeciwna tak wysokiej pod-
wyżce cen wywozu śmieci, ale mając 
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Umywanie rąk
Podczas ostatniej nadzwyczajnej 
sesji Rada Miasta zdecydowała, 
że od 1 czerwca opata za wywóz 
śmieci wzrośnie do 35 złotych 
od osoby. Ta decyzja wywołała 
wśród mieszkańców ogromną 
krytykę. Na stronie internetowej 
Extra Wałcza oraz naszym fa-
cebookowym profilu niemal 100 

procent komentarzy było kry-
tycznych. Oczywiście najbardziej 
piętnowano tych radnym, którzy 
zdecydowali się poprzeć uchwa-
łę, lecz niemal tak samo „dostało” 
się rajcom wstrzymujących się od 
głosu. Przypomnijmy, że 10 osób 
było za podwyżką, szóstka była 
przeciw, a pięcioro radnych nie 
miało w tej kwestii zdania. Gdyby 
wszyscy byli zdecydowani, wynik 
głosowania na pewno byłby inny, 
choć nie twierdzę, że podwyżka 
by nie przeszła. Swoje niezado-
wolenie z takiego obrotu spra-
wy mieszkańcy wyrazili w wielu 
wpisach. „Ci, co wstrzymali się 
od głosu doprowadzili do takiej 
podwyżki. Ktoś kto nie potrafi 
poprzeć jednej ze stron powinien 
zrezygnować z bycia radnym 
bezradnym” - pisze jeden z inter-
nautów. Wtóruje mu kolejny: „Po-
winniście się wstydzić, radni, któ-

rzy byli za podwyżką. Siedzą tacy 
na stołkach i nic dla innych nie 
robią. A ci, którzy się wstrzyma-
li, są tak samo winni podwyżce. 
Jak można w tak ważnej dla mia-
sta sprawie nie określić swojego 
stanowiska? Wstyd mi za takich 
bezradnych”. Inne komentarze 
są równie nieprzychylne, a część 
z nich nawołuje, aby zapamiętać 
nazwiska radnych popierających 
podwyżkę i wstrzymujących się 
od głosu i „odwdzięczyć” im się 
podczas kolejnych wyborów.
Zwyczaj umywania rąk znany jest 
od wieków, a najsłynniejszy taki 
gest wykonał Poncjusz Piłat. Na-
miestnik Judei umył ręce przed 
wydaniem wyroku skazującego 
Jezusa na śmierć przez ukrzy-
żowanie, co miało przekonać 
zebranych, że nie bierze na sie-
bie odpowiedzialności za swoją 
decyzję.

W bliższych nam czasach wielu 
polityków mniejszego i większego 
formatu często umywało i umywa 
ręce, uwalniając się w ten sposób 
od odpowiedzialności. Do rozmia-
rów anegdoty urosła opowieść 
o jednej gminnej radnej gdzieś 
w Polsce, która przez cztery 
lata - tyle trwała wtedy kadencja 
- podczas wszystkich głosowań 
wstrzymywała się od głosu. Tylko 
jeden, jedyny raz była za, kiedy 
uchwalano podwyżki diet dla rad-
nych. Na naszym podwórku rów-
nież zdarzył się radny, który nie 
miał zdania na temat zgłoszone-
go przez siebie wniosku, a kiedy 
mu to uświadomiono, tłumaczył 
się roztargnieniem.
Chyba najlepszym rozwiązaniem 
byłoby, aby podczas głosowań 
opcja „wstrzymuję się”  w ogóle 
nie była dostępna. Decydując 
się na bycie parlamentarzystą, 

radnym sejmiku województwa, 
gminy, czy rady sołeckiej mu-
simy zdawać sobie sprawę, że 
będziemy podejmować ważne 
dla państwa, województwa czy 
gminy decyzje. Może być tak, 
że te decyzje okażą się - tak jak 
podwyżka za śmieci - bardzo 
niepopularne, jednak należy 
być zdecydowanym. Umywanie 
rąk w takim przypadku jest nie 
na miejscu.
PS Wracając do decyzji RM 
w sprawie wysokości opłat za 
śmieci, wydaje się, że nad tą 
sprawą zaczęto pracę zbyt póź-
no. Gdyby w ubiegłym roku rad-
ni podnieśli cenę o kilka złotych, 
kolejna podwyżka - wymuszona 
zwiększoną przez mieszkań-
ców  produkcją odpadów - pew-
nie nie byłaby aż tak drastycz-
na.  

piotr

RdZ przejmuje 
lodówkę

Prezes Stowarzyszenia Razem dla Zwierząt Halina Spie-
czyńska 15 maja podpisała umowę z prezesem Zakładu 
Gospodarki Komunalnej Piotrem Borowcem na przejęcie 
opieki nad lodówką miejską.

Stowarzyszeniu pozostało pozyskać 
nowy sprzęt i znów zacząć działać. 
- Zaproponowaliśmy pomoc, bo 
mamy w swoim statucie zapis o pro-
mocji działań wolontariackich, a opie-
ka nad lodówką, to przecież nic inne-
go, jak wolontariat w czystej postaci 
- opowiada prezes RdZ H. Spieczyń-
ska. - Poza tym, nie chcemy być od-
bierani jako ci, którzy pomagają tylko 
zwierzętom, zamykając się na potrze-
by ludzi. Wiem, że możemy również 
liczyć na pomoc dziewczyn i chłopa-

ków (tu ogromny ukłon w ich stronę), 
którzy zawsze pomagali przy obsłudze 
lodówki, myciu jej, napełnianiu, na-
prawach, do czasu totalnej dewastacji. 
Mamy nadzieję, że szybko uda nam 
się pozyskać nową lodówkę, że ludzie 
docenią nasz wysiłek w to włożony, 
będą z niej racjonalnie korzystać, tym 
bardziej, że założony jest już w miej-
scu jej przeznaczenia monitoring, i jak 
nam obiecano, będzie podłączona do 
prądu na stałe. 

z

Wojewoda Tomasz Hinc stwierdził nieważność uchwały w sprawie pozbawienia man-
datu opozycyjnej radnej Rady Miejskiej w Tucznie Magdaleny Wesół-Tereszczak. Co 
ważne, wojewoda nie badał stanu faktycznego oraz zasadności podjętej uchwały. 
Unieważnił ją, ponieważ została podjęta z istotnym naruszeniem prawa.

Przypomnijmy, sesja, na której radni 
zadecydowali o konieczności wyga-
szenia mandatu M. Wesół-Teresz-
czak, odbyła się 3 kwietnia. Została 
wprowadzona do porządku obrad na 
trzy dni przed obradami, więc za-
interesowana miała niewiele czasu 
na skompletowanie dokumentów. 
Władze gminy zarzuciły jej, że jako 
rolnik obsiała gminną drogę rzepa-
kiem, użytkowała ją, więc prowadzi-
ła działalność na mieniu gminy, co w 
przypadku radnych jest zabronione. 
Radna tłumaczyła wtedy, że na tej 
drodze nie było słupków granicz-
nych, droga nie była oznakowana i 
do jej zaorania doszło przez pomył-
kę. Kiedy radna otrzymała z urzędu 
pismo, w którym poinformowano ją 
o tym, że użytkuje ten grunt bezu-
mownie, zapłaciła za kilka lat użyt-
kowania i przywróciła drogę do sta-

nu pierwotnego. Według burmistrza 
Krzysztofa Hary przyznała się w ten 
sposób do winy. M. Wesół-Teresz-
czak tłumaczyła, że zapłaciła za kil-
ka lat, żeby nie eskalować konflik-
tu, choć - jak mówi - droga została 
przez pomyłkę zaorana i obsiana rok 
temu. 
Mimo tłumaczeń i faktu, że dro-
ga została doprowadzona do stanu 
pierwotnego jeszcze przed sesją, 
radni proburmistrzowskiej więk-
szości: Mariusz Błażewicz, Bożena 
Milewska, Piotr Kowalisko, Dorota 
Kriger, Zbigniew Kurkiewicz, An-
drzej Mozelewski, Roman Sałachub 
i Wiesława Szczęsna głosowali za 
koniecznością pozbawienia radnej 
mandatu. Uchwała przeszła więk-
szością głosów. 
W rozstrzygnięciu sprawy datowa-
nym na 12 maja wojewoda stwier-

dził nieważność uchwały z uwagi 
na to, że podjęta została z istotnym 
naruszeniem prawa. To narusze-
nie miało polegać na tym, że radna 
wzięła udział w głosowaniu, choć 
nie powinna tego robić ze względu 
na to, że uchwała dotyczyła jej inte-
resu prawnego. 
- Nawet radca prawny zwracał uwa-
gę podczas sesji, że ta uchwała może 
zostać unieważniona i tak rzeczywi-
ście się stało. Myślę, że radni będą 
chcieli jeszcze raz podejść do tego 
tematu, ale moim zdaniem powinni 
zająć się też wtedy identyczną sytu-
acją, w której znalazł się burmistrz 
Krzysztof Hara, który również ob-
siał drogę - mówi radna M. Wesół-
-Tereszczak. - Co ciekawe, gmina 
do dzisiaj nie poinformowała mnie o 
rozstrzygnięciu wojewody. 

z

Uchwała nieważna 
- M. Wesół-Tereszczak 

dalej jest radną
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na względzie stan budżetu naszego 
miasta, nie widzę innego wyjścia. 
Jesteśmy odpowiedzialni za nasze 
miasto, dlatego nie mamy wyjścia. To 
pokłosie poprzednich decyzji, szcze-
gólnie decyzji ubiegłorocznej i zwło-
ki w przetargach - mówiła Maria 
Minkowska. - Chciałabym poruszyć 
problem wyrzucania gruzu i innych 
odpadów na dzikie wysypiska. Uwa-
żam, że to wina niewystarczającego 
nagłośnienia, że wyrzucanie śmieci 
na wysypisko jest bezpłatne. Przy-
dałoby się trochę informacji w prasie 
lokalnej i na słupach ogłoszeniowych 
na ten temat.
- Burmistrz dzisiaj przedstawia nam 
uchwałę o drastycznej podwyżce 
opłat za śmieci. Półtora roku temu, 
w swoim programie wyborczym, mó-
wił o obniżkach, które zaproponuje 
mieszkańcom. Mówienie o tym, że 
rząd powinien wspomóc działania 
samorządów nijak się ma do rze-
czywistości, bo to wszystko zależy 
od sprawności danego samorządu 
- stwierdził radny Zdzisław Ryder. 
- Mogę podać przykład samorządu 
w Czaplinku, gdzie opłata wynosi 18 
złotych od osoby. Nie wiem, kiedy 
tam odbędzie się przetarg, ale różni-
ca jest drastyczna. Burmistrz mówił, 
że przedstawi nam jakieś sposoby 
na rozwiązanie tej sytuacji. Mówiło 
się o spółce, innych rozwiązaniach. 
Na razie prawie od 2 miesięcy dużo 
rozmawiamy, a żadnej propozycji nie 
było.
- Panie wiceburmistrzu, to nie rząd 

jest organizatorem wywozu odpadów 
w mieście, tylko samorząd. Dzisiejsza 
sytuacja jest wynikiem opieszałości 
i braku decyzyjności władz miasta. 
Gdyby kierownictwo miasta potra-
fiło odpowiedzieć na apele radnych 
i uwzględniło te apele, dotyczące ulg 
dla rodzin wielodzietnych, to uchwa-
ła, która była przez was zapropono-
wana w lutym mówiła o stawce 20 
złotych, a nie 35 zł. Uchwała kwiet-
niowa proponowała stawkę 30, a nie 
35-złotową - mówił radny Maciej 
Goszczyński. - Jeśli chodzi o uchwałę 
w sprawie ulg, to kierunek jest wła-
ściwy, to było oczekiwanie radnych, 
chcieliśmy ulżyć mieszkańcom, nato-
miast to, co zostało zaproponowane 
to nie jest żadna ulga. Wiceburmistrz 
mówił, że system zagospodarowania 
odpadów to 7,5 mln zł, a ulgi zapro-
ponowane przez miasto to 80 tys. zł. 
To kpina, a nie ulga. Dotyczy osób, 
które już korzystają z pomocy MOPS-
-u i nie sądzę, żeby płaciły za śmieci, 
więc dawanie im kolejnych ulg, żeby 
nadal nie płaciły, to jest utopia. To 
też kolejne obciążenie dla MOPS-u. 
Zmuszamy mieszkańców do wypeł-
nienia wniosków, zaświadczeń o do-
chodach. Z bardzo prostej czynności 
tworzymy czynność skomplikowaną.
- To jedna z najtrudniejszych decyzji 
w tym roku. Zgadzam się z radnym 
Romanowskim, który mówił, że mu-
simy wypracować system. Musimy 
wyegzekwować od kierownictwa 
urzędu wypracowania rozwiązania, 
które spowoduje, że koszty nie będą 

rosnąć w kolejnych latach - mówiła 
radna Bożena Terefenko. - Z drugiej 
strony zdaję sobie sprawę z sytuacji 
finansowej, w jakiej znalazło się na-
sze miasto. Bardzo żałuję, że opłaty 
są tak wysokie, jednak z poczucia od-
powiedzialności będą głosowała za.
- Po raz kolejny podkreślam, że bu-
dżet to nie jest worek bez dna,  z któ-
rego można tylko brać. Wypisałem 
sobie działania na rzecz przedsię-
biorców, osób fizycznych, biednych, 
rodzin wielodzietnych i tak można 
dalej wymieniać. Fajnie się rozdaje, 
ale ktoś się zastanawia, jak ten worek 
zapełnić? - pytał radny Andrzej Ksep-
ko. - Nie. Chciałbym, żeby część rad-
nych uderzyła się w piersi. Zrobiłem 
wyliczenie. Gdybyśmy taką decyzję 
podjęli w styczniu, kwota byłaby 
na poziomie 29-30 zł, w lutym 31, 
w marcu, 32,  kwietniu 33, w maju 
34 zł, a uchwała będzie obowiązywa-
ła od czerwca i będzie to 35 zł. Mo-
gło być 30 zł, jest 35 zł, bo musimy 
to wyrównać. Trzeba się we własne 
piersi uderzyć.
- Bycie radnym to sprawa pewnej od-
powiedzialności za budżet i za miesz-
kańców - mówił radny Marek Giłka. 
- Czym później ustawa zacznie funk-
cjonować, tym opłaty będą wyższe. 
Bardzo dobra jest propozycja, byśmy 
do tej uchwały wrócili, szczególnie 
jeśli chodzi o stronę osłonową.
- Zrzucanie winy na kogokolwiek nie 
ma sensu. I nie mogę się z tym zgo-
dzić. Umowa z odbiorcą obejmowa-
ła konkretny okres czasu, skończyła 

się, firmy stanęły do przetargu, my 
podejmujemy decyzję na podstawie 
cen zaproponowanych przez oferen-
ta w przetargu - mówiła radna Anna 
Korzeniewska. - Uchwałę musimy 
podjąć, dyskutowaliśmy o tym wie-
le razy, wypracowaliśmy konsensus, 
ulgi i uważam, że temat powinien być 
zakończony. To, co dzisiaj robimy 
to jest bicie piany. Liczę, że kierow-
nictwo znajdzie rozwiązanie i jestem 
gotowa, żeby pomóc szukać tych roz-
wiązań.
Radna Kamila Trojanowska - po-
dobnie jak poprzednicy - mówiła, 
że to trudna decyzja, zaproponowa-
ła jednak, żeby na stałe wprowadzić 
do porządku obrad punkt, w którym 
kierownictwo miasta będzie informo-
wało o tym, jakie kroki podejmuje, 
żeby do kolejnych podwyżek nie do-
chodziło.
- Chcemy wiedzieć, czy są konkursy 
ogłoszone przez Wojewódzki Fun-
dusz Ochrony Środowiska, czy cen-
tralnie w Ministerstwie Środowiska, 
które by pozwoliły na wypracowanie 
systemu. Nie da się tego zrobić od 
ręki, po drugie nie da się tego zrobić 
bezkosztowo. Jeśli chcemy poprawić 
infrastrukturę i iść w stronę tego, by-
śmy byli samowystarczalni, nie da 
się tego zrobić bez kosztów - mówi-
ła radna K. Trojanowska. - To będzie 
nas wszystkich dużo kosztowało, dla-
tego podejmijmy takie działania sys-
temowe, które pozwolą nam te opłaty 
obniżyć.
- Wstrzymam się, ponieważ uważam, 
że przez 1,5 roku w gospodarce śmie-
ciami nic się nie działo, a burmistrz 
świadomie nie podnosił opłat i teraz 
my musimy zaoferować mieszkańcom 
astronomiczną kwotę - zapowiedziała 
radna Bogusława Towalewska. - Nie 
życzę sobie, aby sugerowano, abym 
uderzała się w piersi. Te propozycje 
powinny pojawić się już w ubiegłym 
roku, bo już wtedy kwota była niedo-
szacowana, cena odbioru w ubiegłym 
roku powinna być wyższa.
- Padły zarzuty, że nie przedstawiali-
śmy naszych planów i działań. Trudno 
się z tym zgodzić. Na jednym z ostat-
nich spotkań przedstawiałem działa-
nia, które podjęliśmy i co - ze wzglę-
du na pandemię - zostało wstrzymane 
- oponował burmistrz Maciej Żebrow-
ski. - Mówiłem o naszej alternatywie 

i chęci pozyskania środków w ramach 
konkursu ogłoszonego przez Narodo-
wy Fundusz Ochrony Środowiska na 
system wagowy, który polega na po-
borze opłat za śmieci wyprodukowa-
ne przez daną osobę. Konkurs został 
zawieszony ze względu na epidemię. 
To jeden z tematów. Drugi to założe-
nie związku międzygminnego, inny 
to pomysł powołania spółki inhouso-
wej. Wszystkie tematy są przez nas 
analizowane. Przypomnę, że nowa 
ustawa śmieciowa spowodowała ko-
nieczność likwidacji obsługi odbioru 
i przetwarzania odpadów przez zakład 
komunalny. Sprzęt został sprzedany, 
wysypisko zostało zlikwidowane, 
dlatego jesteśmy zmuszeni wywozić 
odpady na prywatne składowiska. 
Można to przywrócić, kupić sprzęt, 
ale nakłady będę ogromne. Wylicze-
nia mamy, przedstawimy je w ciągu 
dwóch miesięcy. Chcieliśmy wystar-
tować w konkursie kwietniowym, 
żeby móc już rozmawiać o dofinanso-
waniu. Byłem na kilku spotkaniach, 
m.in. z Polską Fundacją Rozwoju, 
przeprowadziliśmy analizy grunto-
we w celu znalezienia lokalizacji dla 
składowiska śmieci, żeby uniezależ-
nić się od firm zewnętrznych, bo to 
główny element decydujący o cenie. 
Nie można mówić, że nic nie robimy. 
Pewne pomysły już wyeliminowali-
śmy, wybieramy te, które przyniosą 
konkretny efekt. Jestem przed spotka-
niem z marszałkiem województwa, 
który wydaje zgodę na uruchomienie 
składowiska, niestety pandemia za-
mroziła działania w tym temacie.
Za podwyżką głosowali: Bartosz 
Ćmiel, Marek Giłka, Anna Korze-
niewska, Andrzej Ksepko, Paweł Ła-
komy, Alfred Mikłaszewicz, Dariusz 
Szalla, Magdalena Świątkowska, 
Bożena Terefenko, Kamila Trojanow-
ska,
Przeciw byli: Tadeusz Gnojewski, 
Maciej Goszczyński, Anna Ogonow-
ska, Piotr Romanowski, Zdzisław Ry-
der, Piotr Wojtanek.
Wstrzymali się: Halina Kuch, Maria 
Minkowska, Krzysztof Piotrowski, 
Bogusława Towalewska, Katarzyna 
Wilczyńska.
Uchwała została podjęta większością 
głosów, podobnie jak ta dotycząca 
ulg. Wejdzie w życie 1 czerwca. 

Z. Błaszczyk-Koniecko

REKLAMA

Dokończenie ze str.1
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Ogłoszenia drobne: 99 gr za słowo

Ogłoszenia drobne
- - PRACA - -

• Poszukuję pracy jako sprzątaczka pomieszczeń miesz-
kalnych oraz biurowych lub opieka nad dzieckiem.
Tel. 884 342 644

• Zatrudnię emeryta budowlańca. 
Tel. 508 493 588 lub 501 122 557

• Emerytka szuka pracy jako pracownik biurowy lub do 
opieki nad dziećmi i osobami starszymi.
Tel. 513 286 112 lub 798 969 163

- - LOKALE, NIERUCHOMOŚCI - -

• Sprzedam działkę budowlaną 521m2+ działkę ogrodni-
czą 2900m2. Nowe Morzyce. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam lub wynajmę lokal użytkowy w Wałczu. 
Powierznia 30m2. Dobra lokalizacja. 
Tel. 500 081 681

• Wynajmę lub sprzedam:
-Sklep w Wałczu o pow. 300 m2 (aktualnie sklep meblo-
wy)
-2 hale magazynowe w Kołatniku (pow. 400 m2 każda)
-działkę budowlaną ok. 1500 m2 z budynkiem gospodar-
czym, uzbrojoną w Chudym( woda, energia elek., instal. 
gazowa).
Tel. 602 497 237

• Sprzedam dom 320m2 w gminie Tuczno. 
Tel. 798 527 905

• Lokal do wynajęcia 40m2 w Centrum Wałcz.
Tel. 602 255 827

• Oferuje do wynajęcia pomieszczenie biurowe 14m2.
- pomieszczenie idealnie nadające się na biuro 
(posiada wszystkie media).Warunki najmu do uzgodnie-
nia.
tel. kont.67 258 44 35

• Zamienię mieszkanie 2 pokojowe w kamienicy IIIp. na 
2 pokojowe w bloku. Może być zadłużone.
Tel. 501 160 263

• Sprzedam działki budowlane w Kłębowcu, blisko rzeki. 
Tel. 882 418 294

• Kupię lub wynajmę mieszkanie na parterze, najchętniej 
na Dolnym Mieście. 
Tel. 603 849 249

• Sprzedam mieszkanie na Dolnym Mieście, trzecie pię-
tro,3 pokoje, 2 balkony. 
Tel. 603 849 249

• Kupię mieszkanie w bloku, może być do remontu. 
Tel. 609 002 462

• Do wynajęcia duża kawalerka, Zatorze,
Tel.669 887 049

• Sprzedam działkę budowlaną w Kłębowcu, 
gm. Wałcz. Pow. 1425m2, media w działce. 
Tel. 535 373 477

• Wynajmę mieszkanie na Dolnym Mieście lub w najbliż-
szej okolicy, najchętniej w rejonie Alei Zdobywców Wału 
Pomorskiego, maksymalnie I piętro. 
Tel. 606 380 057

• Do wynajęcia kawalerka na Zatorzu. 
Tel. 661 696 549

• Sprzedam mieszkanie 45m2 w Wałczu. Kompletnie 
umeblowane z balkonem, po remoncie.
Tel. 608 082 035

• Sprzedam działkę budowlaną 1585m. z warunkami do 
zabudowy, wjazd z drogi asfaltowej w Przybkowie gmina 
Wałcz, 
Tel. +44 786 424 74 19

• Sprzedam mieszkanie bezczynszowe 74,82m plus garaż 
blaszany 
w Wałczu. 
Tel. 603 576 812

• Kupię działkę budowlaną, najchętniej Morzyce.
Tel. 733 303 955

• Sprzedam tanio 2 mieszkania. Dom po remoncie 80m2, 
CO nowe oraz domek letniskowy 35m2. Poza Wałczem.
Tel. 721 789 178

• Do wynajęcia mieszkanie umeblowane, 49m2. 
Tel. 697 118 216

- - RÓŻNE - - 

• Remonty i wykończenia wnętrz. 
Tel. 504 160 153
 
• Usługi remontowo-budowlane. Szpachlowanie, 
wykończenia wnętrz. 
Tel. 883 510 741

• Usługi remontowo-budowlane. Wykończenia wnętrz. 
Malowanie, kafelki, ogrzewanie podłogowe, zabudowy, 
karton-gips, kostka brukowa, szpachlowanie, elewacja. 
Zadzwoń i umów się na wycenę. 
Tel. 795 177 634

• Specjalista Psychiatra Artur Czamański, 
ul. Wojska Polskiego 2/6 
Tel. 608 044 853

• Sprzedam wózek inwalidzki elektryczny. 
Tel. 661 116 521

• Sprzedam pawilon handlowy Wałcz, 
ul. Poniatowskiego, powierzchnia użytkowa 92,50m2, 
działka 202m2

- własność. Cena 190 tys - do negocjacji. 
Istnieje możliwość wynajmu. 
Tel. 609972477

• Sprzedam mleko, śmietanę, ser i jajka z własnej 
hodowli. 
Tel. 693 424 150

• Sprzedam Opel Insignia Sports Tourer. 2015 r. 
Poj. Silnika 1956, Diesel, moc silnika-143. 
przebieg 150 tys., Automat, biały kolor. 
TEL +49 173 342 0830

REKLAMA

TELEFON ZAUFANIA

KORONA AA
731 205 310

Zarząd Wałeckiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
Lokatorsko-Własnościowej w Wałczu
ogłasza nabór na stanowisko

INSPEKTORA DS. KSIĘGOWOŚCI
Konieczne wymagania:

• wykształcenie wyższe kierunkowe: ekonomiczne z 5 letnim doświadczeniem 
zawodowym,
• umiejętność naliczania wynagrodzeń i sporządzania list płac, sporządzania 
deklaracji ZUS i PIT, sporządzania sprawozdań GUS,
• umiejętność prowadzenia spraw pracowniczych związanych z zatrudnieniem, 
naliczaniem stażu pracy i urlopów, rozwiązaniem stosunku pracy,
• znajomość zasad obsługi programu Finansowo Księgowego, w szczególności 
księgowania wyciągów bankowych i przygotowywania przelewów,
• doświadczenie na podobnym stanowisku,
• znajomość ustaw w szczególności: o rachunkowości, o podatku dochodowym 
od osób fizycznych, ordynacji podatkowej, o systemie ubezpieczeń społecznych, 
kodeks pracy.

Termin składania ofert do 29 maja 2020r. do godz. 15.30
SZCZEGÓŁOWE INFORMACJE O NABORZE na www.wsmwalcz.pl 

w zakładce aktualności lub pod nr telefonu 67 258 01 67-69

Sprzedam działkę 
budowlaną 1585m.

z warunkami do zabudowy, wjazd z drogi 
asfaltowej w Przybkowie gmina Wałcz, 

Tel. +44 786 424 74 19
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Część mieszkańców Mirosławca skarżyła się, że z kranów leciała brudna woda, która 
na umywalkach i wannach pozostawiała szary osad. Władze tłumaczą, że to nie na 
skutek awarii, lecz w wyniku modernizacji sieci wodociągowej.

- Ostatnio z kranów leciała bardzo za-
nieczyszczona woda - mówił w rozmo-
wie telefonicznej jeden z mieszańców. 
- Ponadto kiedy woda spłynęła, pozo-
stawał osad, w większości składający 
się z piasku. Interweniowałem u dy-
rektora Zakładu Energetyki Cieplnej, 
Wody i Kanalizacji, lecz niegrzecznie 
mnie zbył. Teraz musimy zaopatrywać 
się w wodę do picia w sklepie, a to są 

koszty.
- Jesteśmy w trakcie prac moderni-
zacyjnych sieci wodociągowej na 
ulicy Kościuszki i przyległych i stąd 
te utrudnienia - wyjaśnia burmistrz 
Mirosławca Piotr Pawlik. - Jest to już 
właściwie finał. Podczas prac sieć była 
płukana. Uprzedzaliśmy mieszkań-
ców, że może pojawić się osad i będą 
utrudnienia. Jednak wykonanie robót 

modernizujących sieć wodociągową 
było konieczne, ponieważ przystąpi-
my obecnie do remontu nawierzchni 
i chodników. Dyrektor ZECWiK nad-
zorował pracę, rozmawiał z mieszkań-
cami mówiąc o utrudnieniach i - jak 
twierdził nie przyjmowano jego tłu-
maczeń - więc się trochę zirytował. 
Przeprosiłem mieszkańców.

p

Brudna woda

Noc inna niż wszystkie
Noc Muzeów w Muzeum Ziemi Wałeckiej była zawsze du-
żym wydarzeniem. Pamiętamy romantyczną noc z wysta-
wą strojów z epoki Jane Austin, ale też średniowieczny 
plac budowy, nocne zwiedzanie bunkrów, Noc Muzeów w 
klimacie lat 20., 30., połączoną z paradą aut z epoki. Nie-
stety, tym razem muzealnicy spotkali się z mieszkańcami 
wirtualnie, co nie znaczy, że spotkanie było mniej intere-
sujące.
- Żeby podtrzymać tradycję corocz-
nych spotkań, zorganizowaliśmy 
na Facebooku Wałecką Noc Wspo-
mnień - opowiada Marlena Jakubczyk 
z MZW. - Opieraliśmy się na zdjęciach 
pochodzących ze zbiorów muzeum, 
ale także z prywatnych albumów wał-
czan, którzy je nam udostępnili. Nie 
była to wystawa, raczej zaproszenie 
do wspólnej zabawy i to się udało. Był 
bardzo duży odzew, ludzie komentu-
ją te zdjęcia nadal, a już kilka dni po 
wydarzeniu, wspominają i - co dla nas 
bardzo ważne - rozpoznają osoby na 
zdjęciach. 

Do Muzeum Ziemi Wałeckiej histo-
ryczne zdjęcia trafiają z różnych źró-
deł, najczęściej od „zwykłych” miesz-
kańców, którzy w ten sposób chcą je 
ocalić od zapomnienia. Często są to 
zdjęcia bez opisów i o ile rozpoznanie 
danego miejsca nie sprawia muzealni-
kom większego trudu, to już rozpozna-
nie bohaterów zdjęć jest nie lada za-
gadką. Dzięki mieszkańcom podczas 
Wałeckiej Nocy Wspomnień część 
tych zagadek została rozwikłana. 

z, 
ilustracja: zdjęcia udostępnione 

przez MZW

Ozdrowieńców wciąż przybywa
Już od ponad tygodnia w województwie zachodniopomorskim liczba ozdrowieńców przekracza liczbę chorych na COVID-19.

We wtorek wieczorem było 181 
chorych i 303 ozdrowieńców, 
wszystkich zakażeń na ten dzień 
odnotowano 502, zmarło18 osób. 
W środę po porannym raporcie Wo-
jewódzkiej Stacji Sanitarno-epide-
miologicznej sytuacja niewiele się 
zmieniła. Było 182 chorych, 303 
wyzdrowiałych, 18 zmarłych i 503 
osoby zakażone od początku epi-
demii, co oznacza, że zakażonych 
zostało 0.0296 proc. ludności wo-
jewództwa. 
Podobna tendencja (wyższa liczba 
ozdrowieńców niż chorych) utrzy-
muje się w większości województw 
z wyjątkiem śląskiego, dolnoślą-
skiego, opolskiego i wielkopolskie-
go. 
W związku z polepszeniem sytuacji 
epidemicznej wojewoda Tomasz 

Hinc zdecydował o zwolnieniu jed-
nego z akademików Uniwersytetu 
Szczecińskiego, który był w dyspo-
zycji służb sanitarnych. Stopniowo 
„uwalniane” mają być inne obiekty. 
OKO.press 16 maja opublikowało 
informację na temat współczynnika 
Ro, czyli współczynnika reproduk-
cji wirusa. W naszym wojewódz-
twie wynosi obecnie 0.843. Ta 
informacja pozwala sądzić, że epi-

demia wygasa.  Najwyższy współ-
czynnik Ro odnotowuje się na Ślą-
sku, wynosi on tam 1.976. 
W powiecie wałeckim do tej pory 
zachorowały 4 osoby, 3 już wy-
zdrowiały. Od początku stanu epi-
demii na kwarantannie było 1211 
osób, obecnie jest ich 120. Nadzo-
rem epidemiologicznym objęto 3 
osoby. 

z
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− No i widzisz, mamy dzisiaj piękny 
dzień… − mówi poważnym głosem 
mąż do żony. − Co z tego? − Jak to? Nie 
pamiętasz?!!! Wczoraj przysięgałaś, że 
pewnego pięknego dnia mnie porzucisz! 

W tramwaju starszy pan narzeka: 
– Co za czasy, co za ludzie, co za manie-
ry! – Ale o co panu chodzi, przecież pan 
siedzi? 
– Ja – tak, ale moja żona cały czas stoi… 

Pewien poeta marzył, by zaprezentować 
osobiście swe wiersze samej królowej. 
Urzeczona jego niezwykłym talentem 
monarchini wysłała mu zaproszenie na 
przejażdżkę karetą, zaprzężoną w sześć 
jej ulubionych koni. Niestety, jeden 
z nich cierpiał na katar kiszek. Pogoda 
była piękna, okolica nader malownicza, 
ptaszki śpiewały, pachniały fiołki; poeta 
czytał wiersze, królowa marzyła, gdy na-
gle… zagłuszył go brutalnie koński katar 
kiszek: „prrryt”! Królowa, zawstydzona, 
że jej konie tak brzydko zachowały się 
przy wybitnym artyście, szepnęła:
 − Przepraszam! 
Na to poeta: 
− Najjaśniejsza pani, nic nie szkodzi! 
Myślałem, że to koń… 

Urzędniczki popijają kawę i gawędzą:
 – Wiesz – mówi jedna. 
– Ja to jednak jestem naprawdę dobrą 
kobietą. Na przykład wczoraj na space-
rze dałam żulowi 10 złotych.
 – Tak? A co na to twój mąż? 
– Krzywił się, że mało, ale podziękował!

Męskie rozmowy o urlopie:
 − Założyliśmy się, kto najdłużej wytrzy-
ma w wodzie. Jacek wytrzymał minutę, 
więc pytamy go, jak to zrobił. A on na to: 
„Trening, trening i jeszcze raz trening.” 
Zenek − 2,5 minuty i mówi to samo: 
„Trening, tylko trening!” 
− A ty długo wytrzymałeś? 
− Ja? Wygrałem! Ponad 4 minuty. 
− Jak to zrobiłeś?!
 − O coś chyba zahaczyłem gaciami!

REKLAMA

 Areszt za rozbój Nie miał, to ukradł
Policjanci Komendy Powiatowej Policji w Wałczu zatrzymali 
25-letniego mężczyznę, który kolejny raz dopuścił się popełnie-
nia przestępstwa przeciwko mieniu, tym razem z użyciem prze-
mocy. Postanowieniem sądu trafił do aresztu, za popełnione 
przestępstwo grozi mu karta do 12 lat pozbawienia wolności.

Policjanci posterunku Policji w Tucznie zatrzymali 64-letniego mieszkańca powiatu trzcianeckie-
go, który dokonał kradzieży korpusów uli i innych elementów niezbędnych do skompletowania 
pszczelich domków. Straty oszacowano na blisko 900 zł.

Tymczasowy areszt na trzy miesiące 
zastosował sąd wobec 25-letniego 
mieszkańca Wałcza, który na jed-
nej z ulic miasta zaatakował innego 
mieszkańca Wałcza. Stosował wobec 
niego przemoc, bił go, skrępował 
mu ręce i ukradł portfel, w którym 
było 100 zł i dowód osobisty. Ukradł 
mu także torbę i czapkę sportową. 
Z dwóch posesji ukradł także cztery... 
huśtawki. Straty oszacowano w tym 

przypadku na 500 zł i 120 zł. 
Funkcjonariusze na podstawie pracy 
operacyjnej i dochodzeniowo-śled-
czej wytypowali mężczyznę mogą-
cego mieć związek z tym przestęp-
stwem. Na podstawie zebranego 
materiału dowodowego usłyszał on 
zarzut dokonania rozboju. 25-latek 
przyznał się do popełnionych czy-
nów. 

Oprac. z

Do kradzieży doszło na prywatnej 
posesji, pokrzywdzonym był miesz-
kaniec Tuczna. Mężczyzna zgłosił 
policjantom tamtejszego posterun-
ku kradzież 8 pszczelich korpusów, 
4 metalowych stojaków, 4 daszków 
i 80 ramek niezbędnych do kon-
strukcji pszczelich domków. Straty 
oszacował na blisko 900 złotych. 
Funkcjonariusze ustalili i zatrzyma-
li sprawcę. To 64-letni mieszkaniec 
powiatu trzcianeckiego. Sprawca 
wyjaśniał, że kupił jakiś czas temu 

elementy do konstrukcji  pszczelich 
domków, ale te nie spełniały jego wy-
magań. W związku z tym postanowił 
dokonać kradzieży niezbędnych mu 
elementów. 

Mężczyzna został zatrzymany, przy-
znał się do kradzieży.  Za popełniony 
czyn 64-latkowi grozi kara od 3 mie-
sięcy do 5 lat pozbawienia wolności.

Oprac. z
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Gastronomik zastępuje Obiadek
Dariusz Zych, właściciel firmy Gastronomik nie zwalnia tempa. Ostatnio przejął lokal po Obiadku przy ulicy Dąbrowskiego 6, gdzie już od 21 
maja jego doświadczona załoga będzie serwować nie tylko obiady, ale też śniadania, wyroby garmażeryjne i domowe wypieki. O szczegó-
łach przedsięwzięcia rozmawiamy z nim i wieloletnim pracownikiem firmy Gastronomik Urszulą Laskowską.

Zacznijmy od pierwszego posiłku, śnia-
dania. Co Gastronomik 2 zaserwuje go-
ściom na dzień dobry?

UL: Zestaw śniadaniowy będzie skła-
dał się z wędlin, żółtych serów, past, 
pomidorów, ogórków i innych dodat-
ków. Dodatkowo będzie można zamó-
wić jajecznicę na maśle, kiełbasę na 
gorąco itp. 
DZ: Przewiduję także sprzedaż wyro-
bów garmażeryjnych, więc każdy klient 
znajdzie tam coś dla siebie. Zarówno 
do zjedzenia na miejscu jak i na wynos.

Czy menu w waszej nowej siedzibie bę-
dzie się różnić od tego, do czego nas to 
miejsce przez lata przyzwyczaiło? 

UL: Menu będzie podobne. Moje wielo-
letnie doświadczenie pokazuje, że kon-
sumenci lubią tradycyjną i sprawdzoną 
kuchnię. Ale w ramach zainteresowania 
i wzbogacenia oferty, przewiduję przy-
gotowywanie potraw z różnych stron 
świata. Uważam, że spośród kilkunastu 
propozycji, każdy znajdzie swoje ulu-
bione danie.

Szczególnie wiosną ludzie starają się 
dbać o figurę, myślicie o wprowadzeniu 
lżejszych, dietetycznych potraw? 

DZ: Od dłuższego czasu myślę o wpro-
wadzeniu dań dietetycznych. Zdaję 
sobie sprawę z potrzeby na tego typu 
posiłki. Jeżeli będzie takie zaintereso-
wanie ze strony klientów, to zamierzam 
rozwijać ten rodzaj dań. W naszej ofer-
cie na pewno zagoszczą dietetyczne 
koktajle owocowe i warzywne.

Jakie będą ceny posiłków abonamento-
wych i zamawianych każdego dnia?

UL: Cena posiłku abonamentowego 
składającego się z zupy i drugiego da-
nia będzie wynosiła 15 zł. Codziennie 
będą dwa takie zestawy do  wyboru. 
Jeżeli chodzi o dania codzienne, ich 
ceny będą wynikały z rodzaju zamówio-
nej potrawy. To oczywiste, że droższa 
będzie serwowana golonka niż porcja 
naleśników na słodko. Nie będą to jed-
nak wygórowane ceny.

Jak zmieniła się sala dawnego Obiad-
ka?

DZ: Pomieszczenia Gastronomika 2 
zostały odświeżone, zmodernizowane 
i dostosowane do ulepszenia pracy 
w kuchni.  Licząca ponad 90 metrów 
sala konsumpcyjna została odświeżo-
na i pomalowana. Zresztą zapraszam 

na obiad, wtedy każdy będzie mógł 
osobiście ocenić te zmiany.

Jakie będą godziny otwarcia w dni po-
wszednie i weekendy? 

UL: Gastronomik 2 będzie czynny 
codziennie od poniedziałku do piątku 
w godzinach 9:00 do 17:00. Obiady 
będą wydawane od godziny 12:00. 
W soboty w godzinach 9:00 do 14:00. 
W niedzielę Gastronomik 2 będzie 
nieczynny. Oczywiście jeśli ktoś bę-

dzie chciał zorganizować imprezę 
okolicznościową, jesteśmy na to go-
towi i otwarci. W tym miejscu pragnę 
jednak przypomnieć, że Gastronomik, 
który ma swoją siedzibę w budynku 
Starostwa B w dalszym ciągu propo-
nuje przywóz do domu niedzielnych 
obiadów. Już wkrótce, w innym lokalu, 
będzie można zjeść niedzielne obiady 
rodzinne. 
DZ: Pomysłów mamy jeszcze kilka. Ale 
o nich, innym razem. Najważniejsze 

jest to, że mam sprawdzoną i oddaną 
załogę na którą zawsze mogę liczyć.

Jak będziecie działać do momentu od-
wołania zagrożenia epidemicznego? 
Dania będą wydawane tylko na wynos? 
Czy będzie możliwość pakowania dań 
do własnych pojemników?

UL: Do czasu obowiązywania ograni-
czeń związanych z pandemią, obiady 
będą podawane zgodnie z wytycznymi 
przy zachowaniu odpowiednich proce-
dur. 
DZ: Smaczne obiady, przygotowane jak 
zawsze przez sprawdzoną załogę Ga-
stronomika, można będzie także  kupić 
i odebrać osobiście. Obiad można bę-
dzie zamówić telefonicznie z dowozem 
gratis na terenie Wałcza. Za niewielką 
dopłatą dowieziemy posiłek  również  
poza miasto. Obecnie nie zaleca się 
wydawanie posiłków do pojemników 
przynoszonych przez klienta, dlatego 
jesteśmy przygotowani na zapakowa-
nie posiłków w jednorazowe naczynia. 
Mam jednak nadzieję, że czas obo-
strzeń szybko minie i już niebawem 
będę mógł gościć klientów w normal-
nych i przyjaznych warunkach.

Dziękuję za rozmowę

Tekst płatny



8 EXTRAWAŁCZ  nr 392
REKLAMA


